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ORĘDOWNIK 9  URZĘDOWY
P O W IA T U  K O Ź M IŃ S K IE G O

P r z e d p ł a t a :  
na miesiąc maj 1377 000  mkp. W ychodzi  w środy  i sobo tv

O g ł o s z e n i a :  
mm 1-łam. 50 000 mkp.

1B B S  DzM meurzęaowy □as

Niesłychane znieważenie reiigji 
katolickiej

Zbrodni tej dopuścili się  żydzi
Posłanka Irena Puzynianka przysłała jednemu 

z pism warszawskich kopję listu, który otrzymała od 
„Narodowej Org. Kobiet" pod datą dnia 10 ub. m. 
List ten  tak  niesłychane opisuje fakty, że warto, aby 
jak najszersze koła w Polsce poinformowane były co 
się u nas dzieje i do czego dochodzą arogancje ży­
dowskie i lekceważenie narodu polskiego. Pismo brzmi 
dosłownie jak następuje :

Dnia 5-go kwietnia urządzili żydzi w magistracie 
zamojskim, (który posiada dużą salę, gdzie zwyczajnie 
odbywają się wszystkie zabawy) maskaradę, przy bardzo 
licznym współudziale. Na maskaradzie tej zjawił się 
żyd, przybrany w strój kardynalski, zrobiony z czer­
wonego sukna, z beretem tego samego koloru na gło­
wie, z krzyżem, zawieszonym na autentycznym różańcu, 
na piersiach, z drugim krzyżem w ręku. Jed e n  z uczest­
ników zabawy przebrany był za djabła, drugi za małpę. 
Kardynał przechadzał się po sali, podając na przemian 
to djabłu, to małpie krzyż do całowania, a on; na 
krzyż ten pluli.

Posterunkowy policji obecny przy tej zabawie, 
podał rano o tem raport komendantowi, który kazał 
protokół spisać. Ubiory kardynała oddano do eksper­
tów, którzy doszli do przekonania, że krzyż pochodzi 
z ubioru kościelnego, a zatem był poświęcony, tak 
samo, jak stuła, którą żyd ten miał na sobie.

Dwóch żydów, grających rolę małpy i djabła, 
(jako miejscowych zaaresztowano.) Przebrany za 
„kardynała11 przyjechał ze Lwowa i tam go z polecenia 
prokuratorji aresztować mają. Policjant, zapytany, 
dlaczego na zabawę tę pozwolił, odpowiedział, że 
„w Polsce tak wszystko wolno, że nie wiedział, czy 
zabawa taka ulega karze."

Czytając list ten, który pochodzi z naj viarogod- 
niejszych źródeł, wprost uwierzyć trudno, aby podob­
nie haniebnego znieważania reiigji panującej dopuścić 
się było możliwie w kraju, który słynął zawsze jako 
arcykatolicki' i przez wieki całe przelewał krew w o- 
bronie kościoła, służąc za przedmurze chrześcijaństwa.

Gdyby choć cień podobnej krzywdy wyrządzano 
żydom, którzy przecież nie są w tym kraju panami 
— ileżby to zaraz wysłano protestów do Ligi Narodów, 
artykułów do pism zagranicznych! A gdy chodzi 
o nasze najświętsze uczucia, my, prawowici go­
spodarze, musimy się ogromnie liczyć z tein, aby — 
choć mimo woli nie obrazić naszych „gości" którzy 
odpłacają się za naszą gościność w sposób najhanieb­
niejszy.

Kronika miejscowa
Koźmin. Dramat „Maćko Borkowic" odegra się 

poraź trzeci w czwartek, dnia 8-go maja b. r o godz. 
7-ej wieczorem na sali p. Grodzkiego (Hotel du Noro) 
w Koźminie.

Urząd Stanu cyw ilnego w Koźminie
za czas cd  30. IV'. do 6.V. 1924 roku.

Porody syna: Dekubanowski Wincenty, rzeźnik K o ź m i n  
(nieżyew), Misiak Andrzej, robotnik Serafinów, 

córkę : Rybka Jan ,  robotnik Szymanowo, Jędraszczyk 
Antoni, robotnik Lipowiec, Kuźniacki Michał, rolnik 
Galew, Frąckowiak Ignacy, robotnik Nowa Obra, 
Dargel Robert, gatrowy Koźmin.

W ypadki śmierci: Nowak M irjanna, 45 lat Stara Obra 
Wośkowa Marjanna, 35 lat Stara Obra, Dargel Zofja, 
34 godziny Koźmin,

Śluby : Maćkowiak Stanisław, hutnik z Małej Dąbrówki, 
z Walentyną Leoniakówną z Koźmina, Bomski Antoni, 
handlarz z Stanisławą Szablewską oboje z Koźmina, 
Kołaski Stanisław, obuwnik Bruczków z Heleną 
Szychówną GościejewU 

Zapowiedzie : Kostka Tomasz, rolnik Suśnia z Anną 
Marciniakówną Skalów, Gołka Jan ,  obuwnik Koźmin, 
z Ludwiką Krawiec Galew.

Baczność Powstańcy !
W niedzielę, dnia 11. V. br. o godz. 1 ; popoł. urzą­

dza się strzelanie premjowe dla członków naszego to 
warzystwa, w strzelnicy w Lipowcu. '  -  *
1-szej przed lokalem Prezesa 
się stawić w rogatywkach.

Komendant Tow. Powst. i Wojaków.

Zbiórka o godz. 
— Członkowie winni
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OBRAZYJ
świętach, narodo­

we i luksusowe
polecam po cenach

przystępnych

Oprawa obrazów 
i szklenie.

Z a w sze  na sk ła d z ie

kitiszhlo szybowe.
Szkło bistrowe, lo­
dowe, matowe, lin­
iowe muślinowe i 

szklą kolorowe
sprowadzam tylko  
za specjalnem za­

mówieniem.

Wincenty 
Wojcieszyński

Skład obrazów  
K oźm in

u lic a  P le sz e w sk a  7.

Józefa z Egiptu
sprzedali  rodzeni bracia  
za paczkę tytoniu z krajalni

Józefa  Bilskiego
Bo też nie lada wyrabia tytoń.

Proszę spróbować : 
M achorkę żołnierską 
W a rta  \

tytonie fajkowe

tytonie papierosowe

Jnbil 
I. B.
N estos  
Mogul 
Trium f ^
a przekona się każdy, że lep­
szego tytoniu jeszcze nie palił.

|  A T A  z a k l l P u )e m y stale w większych ilościach. 
U  11(1 n  Poszukujem y sta łych  dostaw ców

Zgłoszenia
„Prowiant" t . z  o  p

P o z n a ń ,  Plac Wolności 2. — Telefon 21-52

UWAGA!
Rolnicy!

Wymiana na pewien czas

za 3 funty brudnej 
wełna 1 funt wełny 
zagranicznej pierw­
s z e j  j a k o ś c i  we  
wszystkich koloraeh.

Proszę nie dać się wpro­
wadzić w błąd przez po- 
kątnych i wątpliwych po­
średników, którzy ofiarują 
swoje usługi na ulicach.

TEKSTYL
w ta ś c . :

S tan isław  Jóźwiak
P o z n a ń ,  Kantaka 6
n a ro ż n ik  św . M arc in a , te l .  3090

Kto nie wierzy, niech s i ę  sam przekona,
ż e  n a j ta ń s z e m  ź r ó d łe m  za k u p u  t o w a r ó w  ż e la z n y c h ,  
a r ty k u łó w  k u c h en n y ch  i m a te r ja łó w  b u d o w la n y ch  
■■ w  m ie jsc u  i o k o licy  j e s t  f ir m a  --------------

H. G reg o ro w icz , N a s t ,  B orek
w ła śc .:  A. M ik o ła jcza k  R y n ek  13Telefon 2 0

która poleca

Z działu żelaza:
Żelazo sztabow e,  
Drut, b lachę

w w sz e lk ic h  ro z m ia ra c h
Odkładnie, lem iesze  
śruby, narzędzia  
i w sze lk ie  przybory  

rolnicze.

Z działu artyk. 
kuchennych:

Em alje
T ow a ry  k tó tk ie  i t o : 

s ta lo w e , c y n k o w e ,  
z b ia łej b lachy , 
a lu m ln jo w e  

W iró w k i, K onw ie.

Z działu materj. 
budowlanych:

Cement, w apno.  
Gips, trzcinę,
Smołę, lepnik,
P ap ę  smołową.

po n a d e r  k o n k u ren cy jn y ch  c e n a c h .

rfszelkie druki w y k o n u je  ja k n a  j s z y  b c  i ej 
po c e n a c h  u m ia r k o w a n y ch

Zakład G raficzny
L eona  G o ld b e k a  w K o źm in ie  (W lkp.)

Nakładem i drukiem L eona  Goldbeka w Koźminie.
Odpowiedzialność Dział urzędowy Starostwo. Dział oieurzedowy Leon Goldbek w Koźminie.


